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Kraków

Fabrykacja oleju.

Olej w yrabia się z nasienia roślin olejnych, 
których mamy wiele rodzajów. N ajznakom itszą 
zpomiędzy nich je s t rzepak, którego mamy dwa 
gatunki, zimowy i letni; upraw a jego szczególniej 
w ostatnich czasach znaczne przybrała  roz­
m iary , już to z powodu znacznej ilości za­
w artego w nim o le ju , już to że w płodozmia- 
nie służy za bardzo dobry przedplon dla psze­
nicy. Równie korzystnym  jes t rzepnik zimowy 
i letni dający się upraw iać w okolicach, gdzie 
już rzepak się nie udaje. Dalej In ianka, mak, 
len, konopie, słonecznik, gorczyca b iała, 
m adja , łogowa cudzoziem ska, bukiew i wie­
le innych.

Ilość oleju zaw arta w nasionach tych ro­
ślin je s t bardzo rozm aita , zależna od gatunku 
nasien ia , gruntu i okolicy w której jest upra­
wianą. Przecięciowo w przybliżeniu można 
jednakow oż przy jąć , iż

zawiera w 100 częściach 
części oleju maku­

chów :
Rzepnik (B rassica campestris) 40 do 50 
Rzepak zim owy (B ra ss ic a  napus

o l e i f e r a ) ...............................33 do 38 62
Rzepnik letni (B rassica  praecox) . 30 65
Lnianka (Camelina sativa ) . . . 2 7  72
Mak (Papaver)   46 52
Len (L inum  usita tissim um ) w prze­

cięciu   22 78
Konopie (Cannabis sativa) . . . 2 5  75
Słonecznik (H elianthus annuus). . 1 5  80
Gorczyca biała (S inap is alba) . 22.2 77
Madja (M adia sativa) . 26.24 do 39 61
L ogow a cudzoziem ska (Sessam um

o rie n ta le )   50 50
Bukiew (Fagus sylvatica) . 19 do 25 75
Orzechy laskowe (Corylus a-

v e l la n a )  54 do 56 44.
W szelkie tłuste oleje są połączeniami 

tłustych kw asów  (częścią nielotnych, częścią 
lotnych) z gliceryną. Główną zaś ich częścią 
składow ą jest kw as olejowy, który w7 różnych ole­
jach  jest różny. Są one po większej części żółta-
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legają zmianie i jełczeją. Olej lniany, konopny i 
makowy przybierają kw asoród z pow ietrza, wy-

1) Rozgniatanie lub rozcieranie nasienia,
2) Ogrzewanie tegoż i wreszcie
3) Oddzielanie o le ju , które się odbywa:

a) przez w yciskanie,
b) przez wyciąganie za pomocą dw usiar­

czyku węgla.
1) Do fabrykacji oleju nie używa się 

nasienia świeżego, gdyż daje ono olej szla- 
misty, z trudnością się czyszczący; lepsze 
jest zatem nasienie leżące najmniej sześć 
miesięcy.

Do rozgniatania i rozcierania nasienia 
używa się rozmaitych przyrządów. W  nie­
których krajach jak  we Flandrji i Hollan- 
dji używ ają powszechnie w iatraków  do 
poruszania stęp umieszczając na wale do 
podnoszenia stęporów potrzebną ilość pa­
luchów. Stepy do rozgniatania nasienia 

w yrabiane z drzewm jasionow ego, grabowego lub 
dębowego okute są żelaznym butem. Otwory w stę-

wo lub brunatno zabarwione i m ają szczególny za­
pach sobie właściwy. Ciężar gatunkow y olejów jest 
mniejszy od wody, jest on zmienny między 0.90 
i 0.93. Oleje w siąkają łatwo w porowate ciała, 
lecz te w7skutek tego nie podlegają rozmiękczeniu. 
W  zam kniętych naczyniach dadzą się tłuste oleje 
przechowywać, z przystępem powietrza jednak  pod­

stawione w cienkich w arstw ach 'n a  działanie tegoż 
w ysychają i tw orzą cienką przeźroczystą w arstwę; 
nazyw ają się one dla tego oiejami schnącemi i u- 
żyw ają się do pokostów i farb olejnych.

Oleje nie schnące, ja k  olej rzepakowy, jełczeją 
na powietrzu. Łączenie się tychże z kwasorodem 
następuje początkowo bardzo wolno, później je ­

dnak łączenie to przyspiesza się , szcze­
gólniej gdy są zaw arte w ciałach porow a­
tych, ja k  na przykład przy napojeniu niemi 
bawełny, wełny, łączenie się z kwasorodem  
następuje tak  szy b k o , iż wywiązuje się 
przytem  ciepło, i może nastąpić zapalenie 
się. A lkalja, am onjak , niedokwasy metali 
mniej więcej zam ydlają oleje. Kwas siar­
kowy użyty w- znacznej ilości rozkłada ró­
wnież oleje i dla tego używ a się w now­
szych czasach do czyszczenia ich.

W skutek powyższych własności olejów 
nadają się jedne więcej drugie mniej do 
różnych celów jak  do om asty, pokostów, 
oświetlania i t. p.

W  celu odłączenia części olej zaw iera­
jących z nasienia roślin olejnych, przepro­
w adza się następujące trzy  główne czyn­
ności :



pach, przekroju gruszkowego dla łatwiejszego od­
w racania masy w czasie stępow ania, wyżłobione 
są w korycie dębow ćm , bukowem lub wiązowem 
(G rubenstock), dno którego wyłożone jest płytą 
z lanego żelaza. Czasem w korycie umieszczają 
się żelazne garnk i, dające tę korzyść, iż olej nie 
w siąka w drzewo. Jeżeli nasienie jest za suche i 
dla tego łykow ate, to przed gnieceniem zwilża się 
je  wodą. Do w praw iania w ruch pięciu stęporów, 
z których każdy 250 — 300 kilogr. w aży, i wału 
z paluchami 20 obrotów na minutę w ykonywują- 
cego, przyjmuje się silę czterech koni. Użycie stęp 
poruszanych silą wody lub wiatru z powodu ta ­
niości i pojedynczości zaleca się przy fabrykacyi 
na m ałą skalę , szczególnie gdzie wyrób oleju jako  
podrzędny przemysł z gospodarstwem  rolnem jest 
złączony. Sprow adza ono jednak  niedogodności za 
sobą, a  to z powodu hałasu jak ie  stępa spraw ia, 
małej siły, jak  również częstych reparacyj koniecz­
nych przy uszkodzeniach powstałych z gwałtownych 
w strząśnień. Przy użyciu stęp ułatw ia się rozgnia­
tanie z iarna, przepuszczając je  pierwej pomiędzy 
żelazne w alce, które ziarno rozdzierają.

Zam iast stęp używ ają także w niektórych oko­
licach młynów zbudowanych nakształt zwykłych 
młynków do kaw y, lub do tarcia tab ak i, które 
ziarno wrzucone do kosza rozdzierają i rozgniatają, 
tak  iż część oleju z niego wycieka. Młynek tak i, 
w którym  ziarno między dwiema tarczami żelazem 
okutemi rozgniata s ię , daje silę w ielką i nie jest 
kosztowny.

W wielkich olejarniach do rozgniatania ziarna 
używa się m achin, z których najczęściej używana 
sk łada się z dwóch gładkich z żelaza lanego wal- 
ców gniotących, obracających się z różną szybko­
ścią w odmiennym kierunku, pod które ziarno o- 
pada z bezustannie napełnionego kosza przez mały 
żłobkowany walec. Walce te rozgniatają ziarno i 
przysposabiają pod kamienie, pod które się je  nastę­
pnie poddaje. W alce te gniotące dowolnej długości 
m ają średnicy 13 centymetrów, a przy powolnym 
obrocie rozgniatają dziennie 100 garncy ziarna i 
dostarczają roboty dwom kamieniom. Te są  g ra ­
nitow e, piaskowce lub porfirowe ustawione pozio­
mo. Zwykle przy grubości 0,40— 0,45 metrów m ają 
one średnicę 2 do 2,3 metrów. Ciężar dwóch g ra ­
nitowych kamieni przy powyższych rozm iarach wy- 
nosi 7 do 8000 kilogr. W ykonują one zwykle do 
jedenastu obrotów w minucie; przy pracy więc dwu- 
nastogodzinuej dwa te kamienie rozgniatają 25 
do 25 korcy ziarna (25— 30 Hektolit.) (2000 do 
2800 kilogr.). W łaściwie urządzone zakrzywione 
blachy i noże kształtu litery S  stosownie rozłożone 
na poziomym kamieniu zgartują rozrzucone ziarno 
i w rzucają nazad pod kamienie.

2) Skoro ziarno jednym  z wyżej w skazanych 
sposobów rozgniecieniem zostało , i utw orzyła się 
m asa ciastow ata, której płynną część olej stanowi, 
przystępuje się zaraz do w yciskania oleju, jeżeli 
m amy na celu uzyskanie tegoż jako  om astę do 
potraw , gdyż natenczas uzyskuje się olej mający 
sm ak przyjemniejszy, lecz za to w mniejszej ilości. 
Chcąc zaś otrzymać olej w większej ilości lepiej 
jest rozgniecione ziarno przed przystąpieniem  do 
w yciskania zeń oleju ogrzać do 100°C ; przy zwy. 
klej tem peraturze bowiem olej je s t gęstszy i zmie­
szany z białkiem i klejem roślinnym. Z z iarna , 
otrzym any więc w tym stanie olej byłby zanieczy­
szczony obcemi ciałami i trudny do odczyszczenia; 
a  nadto otrzymanoby go w malej ilości, gdyż b iał­
ko i klej tak zwięźle są z jądrem  ziarna połączone, 
iż najsilniejsze ciśnienie nie zdoła tychże od niego 
odłączyć. Przez ogrzanie rozgniecionego ziarna 
białko się ścina, klej zaś po części w skutek paro­
w ania wody, k tóra go w rozpuszczonym stanie u- 
trzym yw ała w ysycha, i dw a te ciała zostają jako  
pozostałości, a olej nabiera przeto większej płyn­
ności, staje się lżejszym i przy najmniejszym ci­
śnieniu w ypływ a w większej obfitości.

W dawniejszych olejarniach ogrzew anie usku­
teczniano w płaskich panwiach żelaznych lub mie­
dzianych, lub też na płytach żelaznych, które w 
bezpośredniej styczności z ogniem były. Lecz gdy 
sposób ten uznano za nieodpowiedni celowi, uży­
w a się obecnie panwi z podwójnćm dnem i ścia­
nami bocznem i, pomiędzy które wpuszcza się parę 
w odną, aby przeszkodzić przypaleniu się i przy-

syehaniu ziarna w praw ia się masę ogrzew aną w 
panwiach w ruch za pomocą mieszadła osadzonego 
na pionowej osi. Skoro po kilku minutach roz­
gniecione ziarno dostatecznie ogrzanćm  zosta ło , 
w kłada się je  w worki przeznaczone do w yciska­
nia z włosienia końskiego lub z mocnej i mięsistej 
wełny w ytkane krzyżow ą ukośną robotą, i poddaje 
się pod działanie prasy.

3) W yciskanie oleju uskutecznia się za pomo­
cą pras śrubow ych, klinowych lub hidraulicznych. 
Do niedaw na najwięcej używano pras klinowych, 
później we Francyi wprowadzono tak  zwane prasy 
nieme (Stum m e P resse , presse m u ette ) , przy k tó ­
rych wyciskanie odbywa się dwoma odśrodkowe- 
mi żelaznemi częściami machiny. Następnie wpro­
wadzono prasy hidrauliczue, które w ostatnich cza­
sach zostały przemienione na poziomo działające, 
z podwójnemi ścianami p arą  ogrzew anem i; prasy 
te ułatw iają zupełne wydobycie oleju przez utrzy­
manie podwyższonej tem peratury przez cały czas 
wyciskania.

4) Ponieważ drogą m echaniczną nie całą ilość 
oleju zaw artego w ziarnie się w yciąga i w m aku­
chach znaczna ilość tegoż pozostaje, a to tćm wię­
cej im mniejszego ciśnienia użyto; w ostatnich więc 
czasach powzięto myśl w yciągania oleju z rozgnie­
cionego ziarna za pomocą środkarozczyniającego ta ­
kowy, a następnie tenże przez w yparowanie i prze- 
kroplenie od oleju oddzielić. Pom iędzy płynam i, 
które do tego użytemi być m ogą, dw usiarczyk wę­
glika zajmuje pierwsze miejsce.

Podług Seyffertlia korzyści z takowego spo­
sobu w yciągania oleju są następujące:

1) W ydatek oleju zw iększa się o 25 —  4 0 %
2) K apitał zakładow y na machiny w porówna­

niu z wyciskaniem za pomocą pras hydraulicznych 
znacznie się zmniejsza.

3) P łaca robotników, przy tej samej ilości ziar­
na , stosunkowo do dawnego sposobu postępow ania 
maleje.

4) Pozostałości z wycisków są m ączaste i jako  
środek pożywny dla bydła bardzo użyteczne. Przy 
wyciskaniu prasam i jest praw ie niemożebnein, w y­
ciskać olej z ziarna mającego mniej niż G do 8 
procentu oleju. Za pomocą w yciągania (extruction) 
można małym kosztem najmniejsze ilości oleju o- 
trzymywać. —

Przyrząd użyty do w yciągania oleju musi być 
tak  urządzony aby robotnik przy nim pracujący 
nie cierpiał od działania dwusiarczyku w ęglika, 
i żeby przy zupełnem wyciągnięciu oleju i przy 
użyciu najmniejszej ilości dwusiarczyku w ęglika 
żadnćj straty  nie było. Przyrząd Seiffertha składa 
się z pięciu wielkich żelaznych cylindrów, (których 
wielkość zaw isła je s t od ilości wyciąganego oleju) 
ustawionych w okrąg  obok siebie. Nad dnem tych 
cylindrów znajduje się drugie fałszywe dno dziur­
kowane, cylindry m ają dw a otwory, z których je ­
den służy do usuwania pozostałości, drugi zaś 
znajdujący się w górnej pokrywie służy do napeł­
niania swieżem ziarnem. Cylindry te połączone są 
ze sobą rurami. Od dołu każdego cylindra je s t prze­
prow adzona rura  idąc z górnej części pierw sze­
go, do dolnej następnego itd. w celu aby dw usiar­
czyk w ęglika mniej więcej nasycony olejem już 
w pierwszym cylindrze przechodził do drugiego 
i wuim dalej się tymże nasycał. Górna pokryw a 
każdego cylindra opatrzona jest małym hełmem dla 
odprow adzania do zbiornika wyziewów przy wy­
puszczaniu pozostałego dwusiarczyku w ęglika.Obok 
ustawionych pięciu cylindrów znajduje się re­
zerw uar na dwusiarczyk w ęglika, zbiornik i dwa 
wielkie przekraplącze ogrzew ane z zew nątrz parą.

Rozpoczynając wyciąganie oleju za pomocą te­
go sposobu, napełnia się najpierwej trzy cylindry 
ziarnem olejnem, i wpuszcza się do pierwszego dwu- 
siarczyk w ęglika, po 15 minutowem trawieniu (cle- 
gestion) przeprow adza się takowy do drugiego, a 
następnie po takim że czasie do trzeciego cylindra, 
dodając tyle dwusiarczyku w ęglika z rezerw uaru do 
pierwszego cylindra, aż drugi i trzeci zostaną nim 
zapełnione; a ponieważ nasycony olejem dw usiar­
czyk w ęglika lżejszy jest od czystego, pływ a więc 
tenże po wierzchu i przechodzi górnym  otworem ru­
rą  z jednego do drugiego cylindra.

W piętnaście minut po przepuszczeniu dw usiar­
czyku w ęglika do trzeciego cylindra, doprow adza

się świeży ten odczynnik z rezerw uaru, ale już nie 
do pierwszego, ale do drugiego cylindra, a nasycony 
olejem w trzecim cylindrze w puszcza się do prze- 
kraplacza, w którym  także odłącza się od oleju 
(gdyż dw usiarczyk węglika przy 48° gotuje się) 
i pozostaje czysty olej.

W ten sposób postępuje się dalej używając 
cylindra czwartego, a opuszczając pierwszy, a na­
stępnie piąty, opuszczając pierwszy i drugi, tak że­
by zawsze tylko trzy cylindry były w robocie, a 
podczas tejże z jednego z pozostałych wyprow a­
dza się pozostałą resztę dwusiarczyku w ęglika a 
drugi napełnia się świeżem ziarnem olejnem. 
Z zupełnie wyczerpanego cylindra wypuszcza się 
dw usiarczyk w ęglika i napełnia się go w odą; po 
niejakim czasie w ypuszcza się w odę, k tóra zupeł­
nie dwusiarczyk w ęglika wypędziła. W pozostałej 
mące w cylindrze znajdują się zaledwie ślady 
dwusiarczyku węglika, których użyciem pary zupeł­
nie się ją  pozbawia.

Po przekropleniu dw usiarczyku w ęglika otrzy­
many olej zaw iera jeszcze niejakie ślady tegoż, 
który w sm aku czuć się daje. Usuwa się go (przy 
olejach używanych na  om astę) kłucąc go w be­
czułce przez 15 min. z J/10 częścią w yskoku, k tó ­
ry dwusiarczyk w ęglika zupełnie wyciąga. Przy wy­
rabianiu olejów do oświetlenia i do wszelkich in­
nych celów czynność ta jest zbyteczną.

Czyszczenie oleju (Rafinowanie). T łuste oleje 
wychodząc z prasy zaw ierają klej roślinny, w m a­
łej ilości ciała proteinow e, farbnik i m aterje żyw i­
czne, po części w stanie rozpuszczonym , po wię­
kszej zaś w stałym. Ciała te obce pozostaw iają 
po spaleniu w ę g ie l, gdy czysty olej nie daje ża­
dnych pozostałości węglowych. Jeżeli taki meczy - 
szczony olej użyjemy do oświetlenia w lampach, 
to w skutek  osadzania się węgla rurki wioskowa- 
te knota bawełnianego zanieczyszczają się i zaty­
kają, olej nie może w dostatecznej ilości do kno­
ta dostępować, w skutek czego knot w górnej czę­
ści swojej, gdzie olej nie dochodzi, zwęgla się. Po­
wstały' przytem  węgiel odciąga płomieniowi ciepło, 
następuje kopcenie i tworzenie się obfitej sadzy. 
Przy tem obce ciała przy spaleniu się oleju nie 
zupełnie się spalają, i spraw iają niemiły zapach.

Z tych powodów olej przeznaczony do oświe­
tlenia musi być poddany czyszczeniu w celu ile 
możności zupełnego odłączenia wyżej w spom nia­
nych obcych ciał. Już przez samo przechow yw a­
nie oleju w chłodnem miejscu oczyszcza się tenże 
częściowo, gdyż stale części w nim się znajdujące 
osiadają na spodzie, lecz pewne ciała zostają je ­
szcze w połączeniu z olejem i czynią go niezdatnym 
do ośw ietlania; w celu więc zupełnego go oczy­
szczenia należy użyć chemicznych środków, pom ię­
dzy którem i pierwsze miejsce zajmuje sposob po­
dany przez T henarda za pomocą skoncentrow ane­
go kwasu siarkowego. Sposób ten polega na w ła­
sności kw asu siarkow ego niszczenia wielu orga­
nicznych ciał, przyczem tworzy się woda i takow a 
z kwasem się łączy, a oddziela się w ęgiel; zaś na 
tłuszcze i oleje nie w ywiera tenże żadnego dzia­
łania. Jeżeli więc mieszamy olej rzepakow y z kw a­
sem siarkow ym , to tenże oba ciała zaw arte w o- 
leju niszczy, nierozpuszczalny węgiel odłącza się , a 
pozostaje czysty olej. Dostępowanie przytem zależy:

1) na dobrem zmieszaniu oleju z kwasem sia r­
kowym ,

2; na oddzielaniu powstałego węgla i kwasu 
siarkowego i

3) na wyczyszczeniu oleju.
Ilość użyta silnie skoncentrowanego kwasu 

siarkow ego przyjm uje się na 1 do 2 procent. Do 
oleju poddanego czyszczeniu zaw artego w wielkiej 
kadzi wpuszcza się kw as siarkow y cienkim stru ­
mieniem przy nieustannem mieszaniu drew nianą 
łopatą  lub też mieszadłem ze skrzydłam i (podobnie 
ja k  przy zacierach). Czasem miesza się także po 
dziurkow aną drew nianą tarczą umocowaną na d rąż ­
ku. W celu oszczędzenia kwasu i uczynienia oleju 
plynniejszym ogrzewa się go parą  do 5 5 — 60°G; 
mięszanina nabiera w tedy barwy zielonkowatej, a 
zwęglone ciała wydzielają się w kształcie czarnych 
płatków . Skoro te płatki zaczną się pokazyw ać, 
zostawia się olej przez noc w spokojności, aby 
kw as siarkow y i węgiel osiadły na spodzie: nastę­
pnie czysty olej z wierzchu zlewa się do osobnej



k a d z i, mieszając go ciągle z gorącą w o d ą , rachu­
jąc  na 100 kw art oleju 25 — 33 kw art wody. Skoro 
po pewnym czasie przez spokojne pozostawienie 
cieczy, woda od oleju się od łączy ła , odcedza 
się wodę, pow tarzając następnie czyszczenie wodą 
dw a lub trzy razy. Zam iast odłączania kw asu od 
oleju wodą, użyto korzystniejszego sposobu za po­
mocą palonego w apna lub kredy, przezco otrzymuje 
się dokładniejsze oddzielenie kwasu i mniejszą 
stratę na oleju, a powstały przy tem gips następnie 
łatwo i szybko się oddzielić daje; sposób ten je ­
dnak nie zdołał zupełnie dawniejszego postępow a­
nia zastąp ić , gdyż w skutek użycia palonego w a­
pna tworzy się z łatwością nieco m ydła wapien­
nego, a przy użyciu kredy w skutek w yw iązywania 
się gazu kwasu węglowego powstaje piana kredo­
wa z trudnością dająca się usunąć.

Doświadczenia na m ałą skalę okazały, iż przy 
czyszczeniu rzepakowego oleju kw as siarkowy da 
się zastąpić rozczynem chlorku cynku, gdyż tenże 
kleiste części w oleju rozpuszcza i zczasem zwę­
g la , nie działając bynajmniej na olej. Stosunek, 
jak i tutaj zachodzi między olejem i chlorkiem cyn­
k u , zdaje się być dostatecznym  1.5 procent roz­
czynu syropowego chlorku cynku, którego ciężar 
gatunkow y 1.85 wynosi.

Po zupełuem odłączeniu wody od oczyszczo­
nego oleju przystępuje się do klarowania. W tym 
celu dodaje się do oleju albo nieco soli kuchennej, 
k tóra się w pozostałej jeszcze wodzie w oleju roz­
puszcza, k tóra pow iększając przez to swój ciężar 
gatunkow y idzie na spód: lub też cedząc przez 
cedzidła baw ełniane, w ełniane, włosieune, w ęgiel, 
b ibu łę , zdrobnione m akuchy, k laki lub wióry, 
najlepsze są jed n ak  bawełniane. Do cedzenia u- 
żywa się kadzi, w której dnie wycięte są  ostro- 
kręgow e dziury lekko baw ełną za tkane, zam iast 
przedziurawionego dna używa się także kosza 
z wikliny, który osadzony jest w miejscu dna, i 
i przy tyka do ścian naczynia, w które przecedzony 
olej ścieka, kosz ten w ykłada się baw ełną, jak  
również wypełnia się nią szpary między koszem 
a  kadzią. D la lepszego i dokładniejszego prze- 
kroplenia, lepiej je s t olej z dołu w ciskać w cedzi­
d ła , ja k  z góry takowy nalew ać, gdyż przytem 
obiera olej często fałszywe drogi, i niewszystkiemi 
otworami przecieka i niedokładnie się przekrapla.

Przy używaniu rozdrobnionych makuchów do 
przesączania (filtrowania) wlewa się 150 garncy 
oczyszczonego oleju do otwartej kadzi objętości 
około 175 garncy, dodaje się 50 kilogramów ma­
kuchów i miesza się dobrze razem. Zostaw ia się 
9 dni w spokoju, po upływie którego czasu ściąga 
się 100 garncy czystego oleju, który się zastępu­
je świeżym ole jem , po którego dodaniu mie­
sza się znowu i po trzech dniach ściąga się 
czysty olej; tym sposobem tak  długo się postępuje 
póki makuchy swej siły czyszczącej zupełnie nie 
wyczerpią, co dopiero następuje po przeliltrowaniu 
5000 garncy oleju.

Przy rafinowaniu oleju pozostała kw aśna wę- 
glista m asa zaw iera jeszcze wiele oleju prawie 
do 80% . Można z niej jeszcze ten olej przez wy­
gotowanie w yciągnąć, przez co woda się oddziela, 
a  pozostały gąszcz przepuszcza się przez cedzidła. 
Resztki pozostałe przy czyszczeniu oleju wynoszą
1.5 do 2% .

W  nowszych czasach podano kilka sposobów 
czyszczenia oleju, z których na wspomnienie za- 
sługują następujące:

Niektóre oleje zaw ierają żółte barw niki, k tó­
rych skoncentrow any kwas siarkow y nie niszczy 
które jednakow oż można usunąć używając pewnych 
ukwaszających odczynników ja k  np. chromianu nie­
dokwasu potasu lub t. p. Chromian potasu używa 
się jako  wodnisty rozczyn zm ięszany z kwasem 
siarkowym. Chlorek w apna odbarw ia także oleje. 
Na 100 części oleju bierze się 0,25 części chlorku 
w apna, który się rozpuszcza w wodzie i mięsza 
się z olejem, dodawszy pierwej do ostatniego nieco 
kw asu siarkowego.

N adniedokwas barytu i rozcieńczony kw as siar­
kow y w w łaściw y sposób użyty może być korzyst­
niejszy od chlorku wapna, gdyż przy ostatnim  
tw orzą się małe ilości w ytworów nadchlorowych.

Podług postępow ania zalecanego w ostatnich 
czasach przez Brunnera olej przeznaczony do od­

barwienia należy zm ieszać z rozczynem gumy arab­
skiej lub skrobiowego klejstru i z dobrze wyża­
rzonym grubo potłuczonym węglem drzewnym (na 
1 część oleju bierze się blisko 2 części proszku 
węglowego). C iastow atą m asę w ysusza się przy 
100°, i w yciąga olej ’ z węgla za pomocą eteru 
(lepiej może dwusiarczyku węglika). Środek roz- 
czyniąjący odkrapla się następn ie , lecz to postę­
powanie tylko na m ałą skalę może być za- 
stosowanem.

Barreswill czyści olej za pomocą postępow a­
nia opartego na niezupełnem zmydleniu. Do oleju 
dodaje się tyle żrącego potasu lub sody, aby też 
tylko część oleju zmydlić zdołały. Potas żrący 
przemienia obce ciała i czyni je  nierozpuszczalnemu 

Olej po przesączeniu jest już czysty i do oświe­
tlania zupełnie przygotowany. Zmydlone pozosta­
łości używ ają się do fabrykacji miękich mydeł. 
Odbarwienie oleju uskutecznia się użyciem węgla 
łupkowego. Podobny sposób postępow ania został 
również podany przez Ew rarda.

Pozostałości przy fabrykacji oleju. Pozostało­
ści przy wyrobie oleju z rzep ak u , lnu lub maku 
tak zwane makuchy zaw ierają jeszcze w wielkiej 
ilości olej, gdyż % oleju zaw artego w ziarnie p o ­
zostaje w m akuchach, które zaw ierają oprócz tego 
wielką ilość ciał białkowatych i m ineralnych, a 
mianowicie fosforany. Skład różnych makuchów 
z odbytych rozbiorów otrzymano N astępujący:

oleju ciał prot. popiołu 
Makuchy rzepakow e zaw ierają 1 4 ,1 ,3 0 ,3 7 , 6,5.

„ lniane „ 12,0, 33 ,64, 7,0.
„ makowe „ 14,2, 39,25, 12,5.
„ bukwiane „ 4 ,0 , 24,38, 6,2.
Sto części popiołu zaw ierają fosforanu wapna 
w m akuchach rzepakowych 66 części,

„ lnianych . . 68 „
„ m akowych . 7 0  „
„ bukwiowych 33 „

Z rozbiorów tych okazuje się iż makuchy ja ­
ko pasza dla bydła są bardzo ważne, szczególniej 
gdzie chodzi aby paszę niesmaczną bogatą w tk an ­
kę roślinną, dla bydła przyjem ną uczynić, zapasy 
roślin korzonkowych umiejętnie pożytkować oraz 
pewne i prędkie tuczenie spowodować. Angli­
cy doskonałe tuczenie bydła zawdzięczają rzepa­
kowym i lnianym m akuchom , które w wielkiej ilo­
ści bydłem spasają.

Nie podlega żadnej wątpliwości, iż m akuchy 
jako  pasza dla bydła użyte nieporównanie większą 
korzyść przynoszą rolnikowi, jak  użyte wprost za 
naw óz, co tylko w tedy dziać się powinno, gdy 
bydło ich wcale jeść nie chce jak  np. m akuchy 
gorczycowe. Okoliczność, iż olej zawarty w m a­
kuchach opóźnia rozkład tychże, zmniejsza w ar­
tość nawozową tychże.

Podług Stöckhardta 
100 kil. makuchów rzepak, w yrów nyw ają 1800—2000

kil. nawozu stajennego 
150 „ „ „ 100 kilogr. m ąki kościanej.
300 „ „ „ 100 „ guana.

Przeszedłszy w krótkości fabrykacją oleju, po­
dajemy projekt olejarni w ykonany w biórze technicz- 
nein W. Kołodziejskiego Inżyniera cywilnego, dla 
jednego z Obywateli K rólestw a Polskiego. P rzed­
stawiona olejarnia obrachow aną jest na przerobie­
nie rzepaku produkowanego tylko na miejscu w ilo­
ści 2 —  3000 korcy którego zbiór w majętności 
właściciela liczby tej nie przenosi, bez żadnego 
względu na późniejsze rozszerzenie zakładu. P o ­
nieważ olejarnia ta je s t uw ażaną jako  poboczny 
przemysł przy rolnem gospodarstw ie i m akuchy 
m ają być spożytkowane na gruncie jako  pasza dla 
bydła, urządzenie więc jej jest z pojedyuczemi 
prasam i stojącemi; wprawdzie w ydatek oleju w sku­
tek tego je s t nieco mniejszy, ale za to m akuchy 
pozostają obfitsze w części pożywne. Tam  zaś 
gdzie wyrób oleju jest uw ażany jako  czysty prze­
mysł handlowy li dla siebie istniejący korzystniej­
sze jest urządzenie podwójnych pras. Miejsce prze­
znaczone na olejarnią zostało obrane przystępne 
ze wszystkich stron; żądaniem  właściciela było 
ja k  najlepsze i najpraktyczniejsze urządzenie. Bu­
dynek 14° 3’ d ługi, 6° szeroki, mieszczący fa­
brykę wraz z raffinerją mieści w sobie oraz kan­
celarią , pomieszkanie rządcy, w połączeniu z nim 
jes t spichlerz na pomieszczenie rzepaku , a  cały

budynek miał być zastosowany do już istniejących 
na gruncie budynków innych. Olejarnia ta prze­
rabia 20 korcy rzepaku (około 30 cetn.) w dwu­
nastu godzinach z czego otrzymuje się 10 cetnarów 
oleju i 20 cetn. m akuchów , a jest czynna przez 
150 dni w7 roku. Do obsługiwania jej potrzeba 
tylko 3 robotników. Do nadzoru nie w ym aga oso­
bnego zarządcy, gdyż z powodu bardzo pojedyn­
czej fabrykacji każdy ekonom w krótkim czasie
0 tyle się z nią obznajom i, iż potrafi nią dozoro­
wać. Opału wym aga 10 cetnarów  węgla lub ’/  sągi 
drzew a miękiego na 12 godzin. Korzyści jakie 
odnosi się z olejarni dadzą się obrachow ać z miej­
scowych cen targowych rzepaku , oleju i wzglę­
dnej łatwości zbycia tych produktów.

Jak  widzimy na planie F .C , lewe skrzydło bu­
dynku na dole zajmuje pomieszkanie rządcy sk ład a­
jące się z trzech poko i, kuchni i sionki, środkowa 
część budynku mieści na dole właściwą fabrykę 
w której b je s t machina parow a z pompą w yciska­
jącą , cc prasy hidrauliczne, dd’ ogrzewacze ziar­
na, e guiotniki rzep ak u ; na praw em  skrzydle znaj­
duje się izba kotłowa x, a kotły, o rafinerja w k tó ­
rej pod podłogą umieszczone są  w obmurowaniu 
rezerw oary olejne; dalej kaucelarja d i sień y. Na 
pierwszem piętrze znajduje się strych do rzepaku
1 / ' machina do czyszczenia.

Koszta całego budynku fabrycznego wynosiły­
by podług miejscowych cen m aterjału i płacy robo­
tnika o k o ł o ........................................ 6000 złr. w. a.
Urządzenie w ew nętrzne machin, a

mianowicie :
Stojąca m achina parow a o Wysokiem

ciśnieniu z expanzją na siłę 6
koni z pompami wyciskającemi i
skrzynią  na nie, włącznie z re­
gulatorem i pompą w odną do
k o t ł a .............................................. 2600 11

Kocioł parowy do m aszyny i ogrze­
waczy ziarna około 40 cetn.
ä  20 złr............................................ 800 11

Kompletna arm atura do kotła i
p i e c a .............................................. 360 11

Ogrzewacz z ciągniętem i ruram i
z kutego żelaza około 6 cetn.
ä  30 złr............................................ 180 >?

Rury miedziane prow adzące wodę
i parę około 4 cetn. ä  110 złr. 440 11

Machina do czyszczenia rzepaku 270 11
Gniotnik rzepaku z dwiema parami

toczonych walców z żelaza la­
nego i żelaznym stolcem . 1000 11

Dw a parow e w ygrzewacze ziarna
z mechaniczuem urządzeniem 840 11

Dwie prasy hidrauliczne do jedne­
go garnka, tłok o 13” średni­
cy, ze stołami do nakładania
zmiażdżonego rzepaku z wypy-
c h a d ła m i........................................ 2900 11

Dwa garnki do w yciskania, z kutego
żelaza, każdy na 7 makuchów 320 11

Jeden garnek zapasowy . . . . 160 11
R ura do wyciskania z kutego żelaza 60 11
W ały do przeprow adzania ruchu

z calem urządzeniem . . . . 625 11
Rury do ogrzewaczy ziarna około

2 cetn. ä  110 złr.......................... 220 11
Pom pa do o l e j u ............................. 60 11
Rzemienie z najlepszej skóry ba­

wolej .............................................. 150 11
U stawienie, koszta podróży Inży­

niera i ustaw iacza machin (iMon­
teur) ............................................. 820 11

Kadzie na olej, ziarno i przyrządy
do p r z e s ą c z a n ia ....................... 175 11

Koszta przewozu sprowadzonych
m a c h i n ........................................ 2000 11

Całkowite więc koszta budowy i u-
rządzenia olejarni wynoszą koło 20,000 złr. w. a.

Przy wyciskaniu jednorazowem  łuska ziarna 
i brzegi makuchów nasiąkają  o lejem , nie dadzą 
się od razu dobrze w ycisnąć; dla tego poddaje 
się je  powtórnemu w yciskaniu, poddając pierwej 
m akuchy zmieleniu i w ygrzaniu, co jednak  przy 
olejarniach na mniejszą skalę urządzonych jak  po­
wyższa będąca w połączeniu z gospodarstwem rol­
nem się nie opłaca, zwłaszcza że chodzi tu także



o zostawienie makuchom więcej części pożywnych 
jako  dobrej paszy dla bydła. Przy olejarniach zaś 
na w iększą skalę urządzonych, ściśle na przemysł 
handlowy obrachowanycli korzystniejsze jest zapro­
wadzenie podwójnego w\rciskania (m it Vor - uncl 
Nachpressen), przyczem kilka odsetek oleju więcej 
uzyskuje się. Podajemy tu poniżej kosztorys takiej 
olejarni wykonanej również w biurze W. Kołodziej­
skiego , a postawionej w W ęgrzech obrachowanej 
na przerabianie 100 do 110 cetn. dziennie pracując 
12 godzin; rachując zatem kam panją’ zw yczajną na 
150 dni roboczych, olejarnia ta  byłaby w stanie prze­
robić 15,000 cetnarów czyli 10,000 korcy rzepaku. 
Machina parow a o wysokiem ciśnieniu z expanzją

0 sile 10 koni z pom pą do wody zimnej
1 g o r ą c e j  2500 złr. w. a.

Kocioł p a r o w y   1380 „
Zupełna a r m a t u r a   450 „
Gniotnik ziarna z drewnianym  stol­

cem  675 „
Trzy młynki z konicznemi kółkami

do poruszania kamieni . . . 1925 „
W ygrzewacz nasienia z miedzia­

nym kociołkiem do pierwszego
w y c i s k a n ia   330 „

P rasa do pierwszego wyciskania
z zupełnem urządzeniem . . 1000 „

Dwa wygrzewacze ze stołami do na­
kładania dla powtórnego wycis- 
kauia z miedzianym kociołkiem 524 „

Cztery prasy do powtórnego wy­
ciskania p o z io m e .......  7200 „

Przeciw prasa z zupełnem urządze­
niem do w yciągania tłoków pras 
do powtórnego wyciskania . . 380 „

Zupełne urządzenie pomp tłoczą­
cych do pras pierwszego i dru­
giego w y c is k a n ia .......  1475 „

Główny wentyl (H auptsperr stoclc) z 
żelaza lanego zam ykający przy­
pływ wody przy prasach . . 200 „

W entyl zam ykający z żelaza lanego 
do każdej prasy powtórnego
w y c i s k a n ia ..................  160 „

Cylinder kom unikacyjny . . . .  80 „
Urządzenie do przeprow adzenia ru ­

chu (45 cetn. ä  26 złr.). . . 1170 „
Kury do p r a s o w a n ia .......  60 „
Śruby (5 cetn. ä  3 6 ) .......  180 „
Pom pa do o le ju ...................... 150 „

Suma 19,839 złr. w. a.
U s t a w i e n i e .......................  1000 „
Koszta wewnętrznego urządzenia 20,839 „

Do obsługiwania tej olejarni potrzebny jest
do walców i k a m ie n i 1 człowiek,
do prasy pierwszego w yciskania . . 1 „

„ powtórnego „ . . 4 ludzi,
p a l a c z .............................................................. 1,
m aszynista trudniący się oraz reparacją 1.

Razem 8 ludzi, k tó­
rzy przy regularnej pracy w 12 do 13 minut, wy­
ciskają jedną porcją (32 makuchów) w przecięciu 
więc 12 godzin 45 cetnarów oleju otrzymuje się.

leży i rachunkowość kupiecka. Dotąd w Galicji nie mie­
liśmy żadnego dziełka traktującego o rachunkowości 
w polskim ję z y k u , oprócz kilku które w W arszawie 
i W ilnie opuściły prasę drukarską. Tem u to brakowi 
rachunkowości polskiej po części przypisać należy iż 
w naszym świecie handlowym i przemysłowym wszelkie 
rachunki i korespondencje odbywają się w języku  nie­
mieckim, do czego znacznie przyczynia się także nawy- 
knienie, a po części także i zła wola. Od dawna kupcom 
i przemysłowcom naszym pragnącym zaprowadzić w 
księgach swoich polską rachunkowość, czuć się dawał 
brak podręcznika, według którego mogliby się obznajo- 
mić zprowadzeniem ksiąg i nomenklaturą polską, a nie 
znalazłszy takowego uciekali się do dzieł niemieckich, 
zkąd czerpiąc wiadomości i przyswajając sobie niemiecką
Wykaz przewozu osób 1 towarów od Igo Stycznia do Igo Lipca 1866

Rachunkowość podwójna.
W szystkie gałęzie literatury naszej, niewyłączając 

rolniczej i technicznej cieszą się pełnem życiem, czego 
dowodem coraz liczniej pojawiające się dzieła, świadczące 
o objawianiu się wszechstronnego ruchu umysłowego 
w ciągu ostatnich lat kilkunastu; są jednak je j dziedzi­
ny, które prawie zupełnie odłogiem leżą. Do takich na­

nom enklaturę, w prowadzali ją  następnie w kantorach 
swoich, a tak złe się powoli rozszerzało i stało się w koii- 
cu z nawyknienia zwyczajem.

Z prawdziwą przyjemnością powitaliśmy więc dzieł­
ko p. Pierożyńskiego współpracownika G azety Narodo­
wej i Rachmistrza przy wydziale krajowym pod tytułem: 
„Popularny wykład rachunkowości kupieckiej czyli po­
dwójnej z dodatkiem wzorów korespondencji“ .

Dziełko to zawierające obok krótko zebranych orze­
czeń i objaśnień przychodzących w rachunkowości, wzo­
ry pisowni handlowej jasno i zwięźle opracowane, może 
służyć jako przewodnik w prowadzeniu rachunkowości 
polskiej po kantorach kupieckich i przemysłowych, a 
powinnoby się znajdować w ręku każdego kupca, rach­
mistrza i p rak tykanta kupieckiego.
r, na kolei Galicyjskiej Karola Ludwika (na przestrzeni mil 47*/„)

P r z e w ó z  o s ó b P r z e w ó z  t o w a r ó w R a z e m Przewóz bez­
płatny przed­ Dochód ryczał-

Miesiąc złr. kr. złr. kr. złr. kr. miotów milc­
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Cetnarów
cłowyeh

zących do Dy­ złr. kr.rekcji
w. a. w. a. w. a. cetn. cłowyeh w. a.

Styczeń
Luty
Marzec
Kwiecień
Maj
Czerwiec
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17-374
25-724
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65-412
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543-060 
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200-755
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39-274
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R O Z M A I T O Ś C I .

—  Chrabąszcze. Na posiedzeniu towarzystwa gospo­
darczego w Bensłteim złożono następujące sprawozda­
nie o zniszczeniach przez pędraki poczynionych. W iel­
ka przestrzeń pola w Maulberau, 900 morgów obejmu­
jąca została tak prez robactwo zniszczoną, że więcej ja k  
połowa pola zaoraną być musiała. Z pół morgi pola 
nie bardzo jeszcze zniszczonego, zebrano 1 '/s simrów, 
robaków w nich sztuk 5450 na 900 więc morgach wy­
nosiłoby to 9 ,810,000 sztuk czyli 675 maltrów *) na 
wagę 1 4 0 7 ,/2 cetnara. Powinnoby policyjnem rozporzą­
dzeniem być uiszczenie kretów zakazanem , i zbieranie 
robactwa zarządzonemu

Zapałki. N a ostatniem posiedzeniu Towarzystwa 
przemysłowego niższo - austryjackiego w W iedniu Bene­
dykt Forster okazał próby bezfosforowych zapałek 
swojego wynalazku. W ynalazek ten byłby bardzo pożą­
dany, wiadomo bowiem, ilu to nieszczęść, z powodu 
rozpryskliwości ognia z wielkiej kruchości główek paty­
czkowych pochodzącej były zapałki przyczyną.

Zapałki zaś Forstera wolue być mają od tych nie­
bezpieczeństw i tych niedogodności.

—  J a k  piszą z Finlandji IiędZit WSklltck głodll 
wpółnocnycli okolicach tej prowincji przybiera coraz 
straszniejsze rozmiary. Massy ludzi włóczą się po kraju 
żądając pracy za kawałek chlebni Najgłówniejsze poży­
wienie tych nieszczęśliwych stanowi sieczka gotowana 
w słonej wodzie zasypana odrobiną mąki, a dla większej 
tęgości zmięszana troclią kory brzozowej. Często jednak 
tej nienaturalnej strawy brakuje.

—  Rzadkie metale. Chemiczne laboratorjum Kosslera 
w Frankfurcie nad Menem podaje następujące ceny 
szlachetnych m etali, których ciekawe porównanie za­
mieszczamy niżej podając ceny funta cłowego, chociaż 
niektóre sprzedają się tylko w gramach a zapasu m eta­
lu Indium może się w handlu zaledwie funt znajdować.

od niej przedsiębrano wszelkie możebne środki. Ze 
względu na to przy nowym żelaznym moście w Black- 
friars (w Londynie) postanowiono każdą pojedynczą 
sztukę żelazną poddawać hartowaniu. W tym celu wy­
konana sztuka żelazna oczyszcza się najprzód jak  naj­
dokładniej bejcowaniem, następnie rozgrzewa się ją  do 
wysokiego stopnia w umyślnie na ten cel urządzonym 
piecu. Skoro rozpalenie do ciemnej czerwoności nastąpi, 
wkłada się w roztopioną mieszaninę żelazosinku z chlor­
kiem potassu. Ostatniej soli dodaje się dla oszczędzenia 
żelazosinku potasu i uczynienia mieszaniny płynniejszą. 
T a mieszanina solna znajduje się w mocnem naczyniu 
z żelaza lanego i ogrzewa się z dołu. Zanurzone żelazo 
po krótkim przeciągu czasu wydobywa się na powrót; 
płynna mieszanina solna oddziela się od niego ja k  oliwa. 
Następnie zanurza się żelazo w gorącej wodzie, która 
przyczepioną sól rozpuszcza, w końcu opłukuje się 
w czystej wodzie i suszy na powietrzu. Przed wysta­
wieniem żelaza na powietrze, przeciąga się takowe dwa 
razy asfaltem. Po osadzeniu na miejscu przeznaczenia 
powtarza się jeszcze raz to przeciągnięcie. Mniejsze że­
lazne części zostają przez jednę minutę, większe zaś do 
5 minut w tej kąpieli z rozpuszczonej soli. P rzedsię­
biorca otrzymuje za takie przyrządzenie cetnaru żelaza 
1 talar 10 sgr.

5 7?
2 7 'y „
57  y„ 

1 1 4 7 I
285 7 ,' 
285%
rtor 5 /

A

S ó d .............................................  5 7, Tal.
Aluminium glin . . . .

drut i blacha 
Maguezjum, drut i w wiązkach
T h a l l i u m ..............................
Iridium Osmium . . . .
I r i d i u m .....................................
O sm iu m .....................................  4287 ,
P a l l a d i u m   928 V,
I n d i u m ....................................  10000 „
Złoto jak wiadomo płaci się 450 
Srebro „ „ 30
Zachowanie żelaza. W ielki żelazny belkowy most 

na kanale Menaiskim w Angliji został teraz, po 10 do
12 latach ze rdzy oczyszczony. Zebrano przy tern 40 ton
to je st 800 ctn. rdzy pomimo iż dla zabezpieczenia się

(* Simmer 2045 cal. sześć, malter 4 simry, miara Heska.

O D P O W I E D Z I .
—  Panu M. w S. Pańskie zdanie co do zamieszczenia 

w naszem piśmie opisów różnych fabrykacyj właściwych 
dla kraju naszego, podzielamy' najzupełniej. Podajemy 
dziś opis fabrykacji oleju, a w następstwie mamy' przygo­
towane m aterjały do innnyek jak  browarów, gorzelni, 
młynów parow ych, cukrowni, fabrykacji cegły, szkła, 
porcelany, żelaza, skrobi czyli krochmalu, zapałek i t. p. 
które to opisy' wraz z załączeniem planów fabryk i ko­
sztorysów' podamy czytelnikom naszym w drugiem pół­
roczu, gdyż przygotowanie rysunków i drzeworytów 
wymaga nieco więcej czasu.

KORESPONDENCJA REDAKCJI.
—  W  skutek kilkakrotnych zażaleń się PP. Pre­

numeratorów naszych, iż nie mogą nadsełać pienię­
dzy prenumeracyjnych z powodu, iż urzęda pocztowe 
przesełek pieniężnych do Krakowa nie przyjmują, 
odnosiliśmy się do tutejszego Zarządu pocztowego, 
i otrzymali odpowiedź, iż dotychczas żadne rozpo­
rządzenie urzędowe tej treści od Zarządu tutejszego 
nie wyszło, ani tenże od wyższych Władz takowego 
nie otrzymał.

Przypominamy przytem, iż z Nr. 27 Gazety 
Przemysłowej rozpoczyna się drugie półrocze; Numer 
ten zostanie doręczonym tylko tym P. T. Prenume­
ratorom, którzy przedpłatę wcześniej nadeszlą, a to 
w celu uproszczenia rachunków; upraszamy więc 
o wczesne nadsełanie przedpłaty.

I N S E R A T  Y.

F A B R Y K A  M A S Z Y N

BREITFELDA i EWANSA w Pradze
wyrabia machiny parowe, lokomobile, koła wodne, tokarnie i wszelkie inne machiny pomocnicze, kotły parowe i t. d.

szczegółowo zaś
machiny i aparaty dła fabryk cukrowych, browarów, gorzelń, młynów, olearń, tartaków i kopalń.

Zastępca fabryki W. K o ł o d z i e j s k i  inżynier w Krakowie.


